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B e r n a r d  W o l t m a n n ,  P o l s k a  k u l t u r a  f i z y c z n a  n a  w s c h o d n i m  p o g r a n i c z u  n i e m i e c k i m  (1910—
1939), P o z n a ń  1980, M o n o g r a f i e ,  P o d r ę c z n i k i ,  S k r y p t y  A W F  w  P o z n a n i u ,  1980, n r  125, s s .  557.

Dorobek piśm iennictwa w dziedzinie polskiej k u l tu ry  fizycznej w Niem ­
czech jest nad w yraz skromny, choc działalność ta cieszyła się dużą popu­
larnością i zainteresowaniem  całej młodzieży. Po tw ierdza ją  to liczne wzm ian­
ki na ten temat, k tó re  można spotkać we wszystkich większych publikacjach 
trak tu jących  o życiu i pracy Polaków na Śląsku, Pom orzu i P ru sach  Wscho­
dnich. Ż adna jednak  z tych informacji nie wyczerpuje  zagadnienia, ogranicza­
jąc się jedynie do zasygnalizowania tych problemów, jako ważnej sfery 
życia polskiego. Skrom ny  dorobek w tym zakresie w ynika przede wszystkim 
z tego, że m ate ria ły  źródłowe są wyjątkow o trudno  dostępne, często rozproszo­
ne i zdekompletowane, Głównie też z tego powodu prob lem atyka  k u ltu ry  
fizycznej w polskich środowiskach mniejszościowych była pom ijana przez 
historyków i publicystów.

Pierwsze, po 1945 roku, p róby szerszego ukazania  polonijnego ruchu spor­
towego w  R zeszy , pojawiły się dopiero na początku la t  sześćdzies ią tych1. 
Zwróciły one uwagę w ielu  badaczy na celowość dalszych poszukiwań, k tóre  
w szerszym stopniu zostały podjęte dopiero w latach siedemdziesiątych. 
P lonem  tej inicjatywy, były  liczne publikacje, k tó rych  swego rodzaju głęboką 
syntezą jest w łaśnie rozprawa B ernarda  Woltmanna. P róba  ukazania całości 
dorobku w omawianej dziedzinie, k tó rą  podejm uje  Autor, jest efektem  jego 
d ługich i wnikliw ych poszukiwań prowadzonych w k ra ju  i za granicą. Dzięki 
tem u otrzym aliśm y pracę napisaną ze znawstwem  przedmiotu, opartą  o nie­
mal kom pletne i często unikalne m ateria ły  archiwalne, dostępne obecnie b a ­
daczowi historii. Pochodziły one ze zbiorów krajow ych, Berlina Zachodniego, 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej i Republiki Federalnej . Niemiec 2.

Autor sięgnął również do wielu opracowań, dokumentów, prasy, pam ię tn i­
ków, kronik, zasobów p ry w atn y ch  oraz relacji polskich działaczy. Ta solidna 
i wyczerpująca baza źródłowa, a także gruntow ne przygotowanie m ery to ­
ryczne A utora  sprawiły, że praca stała  się in teresującym  kom pendium  w ie ­
dzy, tak  potrzebnym  w dotychczasowej historiografii Polaków w  Niemczech.

Obszar zainteresowań B ernarda  W oltm anna ogranicza się do polskich 
terenów  etnicznych na wschodnim pograniczu polsko-niemieckim w  okresie 
Republiki W eim arskiej i Trzeciej Rzeszy. Pominięto natom iast polskie ośrod­
ki em igracyjne w głębi Niemiec, k tó re  rzecz jasna są odrębnym  zagadnie­
niem  choć dla porównania może w arto  było nieco więcej poświęcić im uwagi 
(s. 368).

Rozprawa obejmuje lata  najwdększej dyskrym inacji Polaków w Niem­
czech. Słusznie więc, A utor łączy działalność organiżacji sportowych z w y ­
siłkami całej społeczności polskiej, k tó ra  szukała skutecznych m etod samo­
obrony narodowej w obliczu zagrożonej polskości (ss. 77—79). Idea ta  dotyczyła 
wszystkich przejaw ów k u l tu ry  fizycznej (sport, wychowanie fizyczne, tu ry s­

1 J .  B e n y s k i e w i c z ,  J .  K o n i u s z ,  3 : 0  d l a  p o l s k o ś c i ,  Z i e l o n a  G ó r a  1963, s s .  43; A . S e g n e r ,  
P o l s k i  r o b o t n i c z y  r u c h  s p o r t o w y  n a  Ś l ą s k u  O p o l s k i m  w  ś w i e t l e  d o k u m e n t ó w  n i e m i e c k i c h ,  
S p o r t  R o b o t n i c z y ,  1964, s s .  104— 114.

2 W  N R D :  M e r s e b u r g ,  P o c z d a m ;  w  R F N :  B o n n ,  D ü s s e l d o r f ,  F r a n k f u r t  n .  M e n e m ,  G e t y n ­
g a ,  K o b l e n c j a ,  M ü n s t e r ;  w  P o l s c e :  A r c h i w u m  A k t  N o w y c h ,  C e n t r a l n e  A r c h i w u m  W o j s k o w e ,  
P o l s k i  Z w i ą z e k  Z a c h o d n i ,  a r c h i w a  w o j e w ó d z k i e  i td .
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tyka, rekreacja), k tóre  zawsze były a trakcy jnym  środkiem w realizacji ce­
lów mniejszości polskiej.

W tym duchu u trzym any  jest cały tekst zaw arty  w jedenastu  rozdzia­
łach, z których dwa pierwsze są wprow adzeniem  do bardziej szczegółowych 
rozważań. Ukazują  one swoiste tło społeczne, ekonomiczne, narodowe i orga­
nizacyjne, k tó re  w poważnym stopniu determ inowało  całą działalność polską 
w Niemczech.

Kolejne rozdziały III—IX poświęcone są w ychowaniu fizycznemu w pol­
skich szkołach i w ZHP, towarzystwom  gimnastycznym  „Sokoła”, sportowi 
w organizacjach młodzieżowych i w klubach robotniczych, poszczególnym 
dyscyplinom sportu  oraz turystyce  i wycieczkom. Jes t  to obszerny i niezwykle 
zróżnicowany zakres działalności organizacyjnej i społecznej, dobrze więc że 
A utor przy  opracowyw aniu całego m ate ria łu  "badawczego zastosował układ 
rzeczowy, a w poszczególnych częściach pracy te ry toria lny  i chronologicz­
ny. W ydaje się, że tylko w ten  sposób można było uzyskać tak  jasny, zw ar­
ty  i p rzejrzysty  obraz całości.

Czytając rozprawę B ernarda  W oltmanna, poza jej g run tow ną wartością 
faktograficzną, dostrzec można także głębszą refleksję ogólną, k tó ra  dzia­
łalność placówek k u ltu ry  fizycznej t rak tu je  jako jedno z ważnych ogniw 
w systemie walki z germanizacją ludności polskiej. Rodzi się więc pytanie, 
jaki był ich w kład  w dzieło obrony polskości? Odpowiedź można znaleźć na 
każdej stronie książki poczynając od rozdziału pierwszego, aż po ostatni. 
Szczególnie ostro rysuje  się to przy  om awianiu działalności „Sokoła”, k tó ry  
odegrał tak  wńelką rolę w. okresie powstań śląskich oraz plebiscytów na 
W armii, Mazurach i Powiślu (ss. 117— 188). P róby  całościowej oceny poziomu 
sportowego oraz roli organizacji sportowych dokonano w  „Zakończeniu”. 
W ypadła ona dość przekonująco, aczkolwiek porównania  polskiej emigracji 
w Rzeszy z mniejszością niemiecką w  Polsce nie wyczerpują  chyba zagadnie­
nia. W arto może było wspomnieć również o m artyrologii polskich sportowców 
i działaczy po 1939 roku, a także ich działalności w  niepodległej już Polsce.

P raca  B ernarda  W oltm anna może pretendow ać do m iana dzieła p re k u r ­
sorskiego i ty lko należy żałować, ze ukazała się ona w ograniczonym, a więc 
trudno  dostępnym nakładzie.
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B a r b a r a  B e u y s ,  D e r  G r o s s e  K u r f ü r s t .  E i n  M a n n ,  d e r  P r e u s s e n  s c h u f .  B i o g r a p h i e ,  H a m ­
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A utorka książki jest h istorykiem  z wykształcenia, z zawodu dz iennikar­
ką pisma „S tern”. Biografia, w ydana  w popularnej oficynie Rowohlta, ma 
barw ną  obwolutę, płócienną okładkę z wyklejkami m ap barw nych  oraz 31 
fotografii sztychów i portre tów  rodziny F ry d e ry k a  Wilhelma, syna elektora 
brandenburskiego Jerzego Wilhelma, k tó ry  w lite ra tu rze  niemieckiej otrzy­
m ał przydomek Wielkiego. W książce, mającej charak te r  popularny, w 11 
rozdziałach autorka  sta ra ła  się odtworzyć 48 lat panowania F ry d e ry k a  Wil­
helma na tle międzynarodowym, nie pom ijając życia rodzinnego. Autorka


